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I\10 N AIICIIY A AUSTIIYACKA.
Rzecz urzędowa.i

B d r Ó W , 28. grudnia. Dnia 29. grudnia 1853 wyj­
dzie i rozesłany zostanie z e. Ic. galicyjskiej drukarni rządo­
wej we Lwowie Oddział I. Część XLV. z roku 1853 dzien­
n i/a  rządowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z 
księztwami Oświecimskiem i Zatorskiem, tudzież z Wiel-
kioin księziw em  K rakow skiem .

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 190. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 25. września 

1853, obowiązujące w całym obrębie państwa , którem zmieniono 
pomiar należytości ustanowionej od pewnych gatunków drzewa 0- 
krętowego, pod nazwą diritto d’ alboraggio.

Nr. 191. Rozporządzenie cesarskie z dnia 2. października 1853, 0- 
bowiązujące we wszystkich krajach koronnych o prowizorycznej 
działalności przepisów, które przed rokiem 1848 istniały, i zdol­
ność posiadania żydów ograniczały.

Nr. 192. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 4. pa­
ździernika 1853, obowiązujące w królestwie lombardzko-wene- 
ckiem, którem w skutek najwyższej uchwały z dnia 25. września 
1853 r. ustanowiono w rzeczonym kraju koronnym początek dzia­
łalności nowych sądów , stosownie do postanowień najwyższej u- 
chwały z dnia 14. września 1852 r. na 2. listopada 1853.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 29. grudnia. Na przyjęcie Jego Cesarzewiczowskiej 

Mości Arcyksięcia Karola Ludwika dawano wczoraj w teatrze pol­
skim, przy uroczystej i wytwornej wystawie operę „Krakowiacy i 
Górale“ część drngą. Przy wnijściu powitała cała publiczność Jego 
Cesarzewiczowską Mość okrzykami radości, a po odegraniu hymnu 
ludu i w ciągu sztuki przy każdej sposobności, której znaczenie od­
nosić się inogło do odwiedzin i pobytu Cesarskiego Gościa, wynu­
rzała publiczność otwarcie i głośno najszczerszą radość, uszanowa­
nie i wdzięczność za łaskawe zaufanie i życzliwość Monarchy dla 
nas. Nowe zwrotki do Osoby Jego Cesarzewiczowskiej Mości wkońcu 
sztuki dodane przyczyniły w zgromadzeniu nowych wyrazów rado­
ści, a aa pożegnanie, gdy już Jego Cesarżewiczowska Mość odje­
żdżał, ozwała się cała sala z najgłośniejszem podziękowaniem za ła­
skawe odwiedziny.

L w « W ,  27. grudnia. Czterdziesta szósta lista składek na za­
kład naukowy gospodarski.

A )  Na szkołę bezzwrotnie.
I. Przez c. k. urząd obwodowy Żółkiewski. PP. Stanisław Rod- 

kicwicz, właściciel Nowego sioła i Eugeniusz Koblański, inandatar. 
po 5r., JX J. Kowalski 4r., Antoni Rakowiecki, mandatnr. i sędzia 
policyjny z Nowegosioła pod KnlikoAvem, F. Terlikowski, Teodor 
Stupnicki i JX- Józef Nowakowski, proboszcz av Kulikowie po 3i\, 
Kiesielka, dzierżawca z Koszelowa, N. N. z Kulikowa, Feliks Mo- 
lęcki, ekonom i dominium Dzibułki po 2r., Malinowski ekoncm, do­
minium Artasów, JX. Kmicikiewicz, JX. Franc. Jerzy Itzebaun, c. k. 
Superior kapel, wojsk i inonaster XX. Bazylianów w Krechowie po

Ir., JX. Kurylowicz 30k., JX. Jan Dolnicki i Partycki i sekretarz 
Kuryłowicz po 20k., Krynicki 12k., Ludwik Wiśniewski lOk.

II. Przez komitet c. k. Towarzystwa gospod. galic. P. W łady­
sław Zawadzki, dzierżawca z Jezierny 5r. Ogółem na fundusz szko­
ły 45r.52k.

» )  Na, gospodarstwo w zorowe:
I. Przez c. k. urząd obwodowy Żółkiewski. P. Józef Drzewie­

cki z Itemenowa 25r.
II. Prz ez komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal. P P .: W łady­

sław Zawadzki, dzierżawca z Jezierny 3r., Narcyz Puchalski, dzie­
rżawca z Żorawicy 25r. Ogółem na fundusz gospodarstwa w zoro­
wego 53r.

Suma czterdziestej szóstej listy 98 złr. 52 kr. 
Dodawszy sumę czterdziestu pięciu list poprzed 31.756 złr. 17 kr.
i obligacye cząstkową naSOOzłp.j jest ogółem 31.855 złr. 9 kr. 
Z tego wypada na fundusz szkoły . . . .  7683 złr. 388/i<)kr*

i obligacya cząstkową na 500 złp 
a na fundusz gospodarstwa wzorowego . . . 24.171 złr. 302/ lokr

Ogół fuuduszów jak wyżej 31.855 złr. 9 kr. 
i obligacya na 500 złp.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
(W ia d om ośc i z  nad gran icy  cze rn og órs liie j.)

T r y e s t ,  20. grudnia. Z nad granicy czernogórskiej donoszą 
pod dniem 12. grudnia gazecie Trycstyńskiej , że Bimbasza Ibrahim 
Begh Alajbegoyicli wyruszyć miał 11. b. m. z oddziałem 1000 re­
gularnego i 1500 nieregularnego wojska z Mr.star do Grabowa oba­
wiając sie napadu llosyan i Czernogórców , znajdujących się w po­
bliżu tego miasta w jednym z greckich klasztorów. Dwa inne tabo­
ry liczące razem 1600 ludzi miały także odejść av tamte strony.

(Abbl. W . Z .)
(K u rs  w iedeńsk i z  28 . g rudn ia .)
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Portug-alia.
(Agitacya stronnictwa w Lizbonie.)

Ostatnie wiadomości z Lizbony donoszą, że stronnictwo chcące 
bezzwłocznie przywieść do skutku ogłoszenie pełnoletnóści króla 
Pedra V. wywołało agitacye, a opinia publiczna skłania się bardzo 
ku temu. (Z e i t .)

BI iszpania.
(S tan  zdrow ia  Jej M ości k ró low ej. —  S p odziew ane p rzy b y cie  księztw a  M ont- 

pensier. —  U zbra janie w ysp  ba lea rsk icb .)

A l a d  r y ł ,  16. grudnia. Stan zdrowia Jej Mości królowej jest, 
zaspokajający, a lekarze sądzą, że połóg nastąpi między 24, i 27. 
b. m Prezydent rady ma się już znacznie lepiej. Jeneralny komen­
dant hrabia de lTTXańada i p. Escario, cywilny gubernator z Ciudad 
Real wyjechali na granicę prowincyi dla przyjęcia księcia i księżny 
Montpensier, którzy 20go mają przybyć do Madrytu. —  Królowej 
przedstawiono już sześć inamck dla spodziewanego dziecięcia; dwie 
z prowincyi Burgos, dwie z Biskaji i dwie z Segowii. Jej Mość 
królowa upodobała sobie podobno mamki z Burgos.

— Rząd uzbraja ciągle wyspy balearskie i właśnie Avydano 
rozkaz wysłania znacznej liczby wojska i inżynierów do Barcellcny. 
—  Jeden z dzienników Madryckich zbija pogłoskę, jakoby między 
Francyą, Anglią, Piemontem i Hiszpanią zawarty został traktat przy­
mierza. ( Z eitJ
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Anglia.
(Rada ministrów. — Konferencye.)

Londyn. 19. grudnia. 0  wystąpieniu lorda Palmerstona z ga­
binetu niewiadomo dotąd nic pewniejszego. To tylko zdaje się być 
rzeczą pewną, Ze lord Palmerston musiał bardzo spiesznie powziąć 
swój zamiar i uwiadomić o nim prezydenta ministrów. Inaczej tru- 
dnoby było wytłumaczyć sobie tę okoliczność, Ze kilku najznako­
mitszych członków gabinetu musiano dopiero telegrafem powołać do 
Londynu na odbyte przedwczoraj popołudniu posiedzenie, dla nara­
dzenia się nad skutkami jego wystąpienia. Posiedzenie to trwało 
przeszło 4 godzin, i tylko markiz of Lansdowne niebył na niem o- 
becny wymawiając się przemijającą słabością. Teraz zapewniają z kil­
ku stron, Z e  zacny markiz ma zamiar pójść za przykładem lorda 
Palmerstona, niestając przezto w bezpośredniej opozycyi przeciw 
rządowi; inni, a między tymi takZe dzienniki urzędowe, zaprzeczają 
jego wystąpienie; trzecia zaś strona utrzymuje, Ze wysełano już do 
niego dwóch kuryerów z Osborne, żeby w tak krytycznej chwili 
nieodmawiał rządowi swej pomocy. I przed i po radzie ministeryal- 
nej odbył prezydent ministrów kilka konferencyi z niektórymi ko­
legami swymi z osobna, najdłuższą zaś z Sir James Grahamem, 
który dziś zrana miał odjechać do królowej do Osborne. Kto obej­
mie portefeuille lorda Palmerstona, niewiadomo dotąd z pewnością. 
Ofiarowano je wprawdzie lordowi John R ussell, ale on go nieprzy- 
jął, „niechcąe się powaśnić z dawnym swym kolegą.“ Dziś wymie­
niają Sir Georga Grey jako przyszłego sekretarza spraw' wewnę­
trznych, nadto wspominają o lordzie Paumure (Fox Maule, byłym 
sekretarzu wojny za ministerstwa Russel-Palmerston) i sądzą oraz, 
że lord Canning, teraźniejszy poczmistrz jeneralny , otrzyma teraz 
znakomitą posadę w gabinecie. ( A .  B .  W '. 7 j . )

(T ra k ta t  m iędzy A n g lią  i H am burgiem  w zględ em  praw a nakładów  dru k ow ych .)

Londyn, 17. grudnia. Urzędowa gazeta zawiera dzisiaj trak­
tat między Anglią i wolnem miastem Hamburgiem dla ochrony wza­
jemnego prawa nakładów drukowych. Przedruk nie będzie nadal po- 
zwolony , a nowy traktat rozciąga się na książki, równie jak na 
sztuki teatralne , kompozycye muzykalne , obrazy, litografie i inne 
druki. Cło na hamburskie artykuły nakładowe będzie zniżone. Oso­
bny rozdział tej konwencyi tyczy się prawa tłumaczenia. (Zeit.J

B elgia.
(O b ch ód  u roczy stośc i U rodzin  K róla  Jego M ośc i.)

B r u x e l a ,  16. grudnia. W czoraj wieczór i dzisiaj zrana 
zwiastował głos wszystkich dzwonów uroczystość dzisiejszej 63. ro­
cznicy urodzin Jego Mości Króla. Budowle publiczne, hotele mini­
strów, ambasady i konzulaty ozdobione chorągwiami narodowemi. 
Przedpołudniem odbyło się w kościele S. Guduli uroczyste Te Deum, 
na którem był Jego Mość Król, familia królewska, cały dwór, kor­
pus dyplomatyczny itd. Potem odbierał Król gratulacye Swego Do­
mu i Domu następcy Tronu, a następnie był na obiedzie w gronie 
familijnem. Dzisiaj wieczór były gmachy publiczne, hotele ministrów 
i ambasad, również wszystkie domy prywatne świetnie uiluminowane.

(W . Z .)

W iochy.
(T rak tat państwa k oście ln ego  z A nglią . —  S eiągnien ie za łog i francus. z V i-

terbo i C ivita-C as(ellana.)
(Hor. di Roma ogłasza zawarty między rządem papiezkim i 

angielskim traktat wzajemności pod względem traktowania okrętów 
obudwu państw w przynależnych portach.

— Unit)er# pisze : Podług listów z Rzymu zostały ściągnięte 
załogi francuzkie z Yitcrbo i Civita-Castellana, tak że teraz tylko
w Rzymie jeszcze i w Civitta-Veccbia stoją wojska francuzkie. __
Cała zaś kraina miedzy adryatyckiem i śródziemnein morzem , mie­
dzy Rzymem i granicą Neapolitańską ma być obsadzona załogami 
papiezkienii. Kilka kompanii papiezkugo pułku strzelców wyruszy­
ły już z Rzymu dla obsadzenia Perupii, Yiterbo i Civila-Castellana.

(P ozw o len ie  dla okrętów  fran cu sk ich  zaw ijania  do zatoki m esyńskiej )

N e a p o l ,  10. grudnia. Podług doniesienia gazety tryestyń- 
skiej udzielił rząd ncapolitański na żądanie Francy i żeglującym po 
śródziemnein morzu paropły woni francuzkim odmawiane oddawna po­
zwolenie zawijania do zatoki mesyńskiej. (A .B .W .Z .J

Rosya.
(D yp lom  C esarsk i.)

Do naszego Jenerał-majora , dowódzcy p u łk u  grenadyerskie^o 
Jego Cesarskiej W ysokości Wielkiego księcia Konstantego Mikoła- 
jew icza, księcia Orbeliana 3go.

W skutek zaświadczenia glówno-dowodzącego oddzielnym kor 
pusem kaukazkim o przykłndnem męztwie i dobrych rozporządze­
niach, okazanych przez was w bitwie pod wsią Rajandurcm, gdzie
2. b. m. powierzony wam oddział wojsk w niwecz obrócił wszystkie 
usiłowania głównych sił tureckich, a po przybyciu posiłków, zmusił 
ich w nocy do spiesznego wydalenia się za Arpnczaj, nąjmiłościwiej 
mianujemy was kawalerem cesarskiego i królewskiego orderu Na­
szego ś\v. Stanisława klasy le j, którego oznaki przy niniejszem za­
łączając, pozostajemy Cesarską laską Naszą ku wam przychylnymi.

Na oryginale własna Jego cesarskiej Mości ręką napisano:
Mikołaj.

W  Gatczynie. dnia 20. listopada 1853.

Najjaśniejszy Pan najwyżej rozkazać raczył: Po każdej bitwie 
z nieprzyjacielem natychmiast po zawiadomieniu o poległych i cięż­
ko ranionych jenerałach , sztab i ober-oficerach, żądać od władzy 
najbliższej i od tych oddziałów lazaretowych , gdzie ranieni dla le­
czenia znajdować się będą, wiadomości szczegółowych o miejscu 
pobytu i położeniu ich rodzin , oraz najbliższych krewnych i wia­
domości te dostawiać jak najprędzej —  o rodzinach osób wydziału 
lądowego, do ministerstwa wojny, a morskiego do ministerstwa m o r ­
skiego, dla najpoddanniejszego zaimportowania Jego Cesarskiej Mości.

(G az. W arsz.)
T u r c y  a .

(Z erw a n ie  dyplom atycznych stosunków  m iędzy A nglią  i P crsy ą . —  W ra żen ie  
w yw ołane w  K onstantynopolu katastrofą w Synope. —  R aport parop ływ ów  „M o -

g a d o r"  i „R e lr ib u tion 11.)
K on stantynop ol, 12. grudnia. „ Journal de Constanlino- 

ple“  potwierdza wiadomość o zerwaniu dyplomatycznych stosunków

R o z m a i t e  wiadomości .
Małżeńskie związki między panującemi domami Austryi i

Bawary i.
Żadne panujące domy nie łączy tyle związek familijny, co Au • 

stryę i Bawaryę. Związki małżeńskie od 580 lat tak są liczne, sto­
sunki tak ścisłe, że zachodzące niekiedy nieporozumienia chwilowe, 
godzi się uważać raczej za nieszczęście domowe, nie publiczne, więc 
też zawsze na zgodę ściślejszy łączył ich związek, a dzisiejsze za­
ręczyny Cesarza Austryi z Elżbietą księżniczką Bawaryi, nowego przy­
czyniają wdzięku. Trzykroć po siedm liczy dotąd małżeńskich związ­
ków historya tych dworów, a mieszkaniec Wschodu wniósłby ztąd 
pomyślną wróżbę, iż dwudzieste drugie z kolei zaślubienie jest po­
czątkiem czwartej siódemki świętej na Wschodzie liczby.

Świetność tych związków zaczyna się za Rudolfa Habsburga, 
założyciela potęgi domu austryackiego; a dziesięć księżniczek rodu 
tego przechodzi w związki Bawarskie.

1 ) Mechtylda, córka Cesarza Rudolfa, była zaślubiona z Lu­
dwikiem Surowym, księciem elektorem Palatynatu, w roku 1273.

2 )  Katarzyna, druga córka Cesarza Rudolfa, była zaślubiona z 
Ottonem księciem Bawaryi w roku 1278. Jestto ten sam Otto, któ­
rego w roku 1305 Madjary królem W ęgrów obrali; ale Katarzyna
nie dożyła tego.

3 ) Małgorzata, córka Albrechta IV. księcia Austryi, została w
roku 1412 małżonką Henryka Bogatego, księcia Bawaryi.

4 )  Kunegunda, córka Cesarza Fryderyka IV. zaślubiła w roku 
1487 Albrechta IV. księcia Bawaryi. Związek ten sprowadził później­
szy Cesarz Maxymilian I., godząc tern nieporozumienie, jakie wów­
czas zachodziło między Cesarzem i księciem Bawaryi.

5 )  Marya Anna, córka Cesarza Ferdynanda I., była zaślubiona 
w r. 1546 z Albrechtem V. księciem Bawaryi.

6 ) Marya Anna Józefa, córka Ferdynanda III,, zaślubiona z Ja­
nem Wilhelmem, księciem Pfalz-Neuburg r. 1678. Jan Wilhelm zo­
stał później księciem-elektorem.

7 ) Marya Antonia, córka Cesarza Leopolda I. Małżonkiem jej 
był dzielny książę-elektor Maxyinilian Emanuel, zdobywca Belgradu; 
zaślubienie odbyło się r. 1685.

Matka Maryi Antonii była hiszpańska księżniczka Małgorzata 
Teresa. Jedyny syn Maxymiliana Emanuela i Maryi Antonii miał wi­
doki, przy bliskiem wygaśnięciu Habsburgów hiszpańskich otrzymać 
największą sukcesye w święcie, i obiąć Hiszpanię, Neapol, Sycylię, 
Medyolan, Niderlandy i wszystkie hiszpańskie posiadłości w Azyi i 
Ameryce, ale Bóg odwołał siedmioletniego księcia jeszcze za życia 
Karola króla Hiszpanii.

8 ) Marya Amalia, córka Cesarza Józefa I., była zaślubiona z 
księciem-elektorem Karolem Albrechtem, późniejszym Cesarzem Ka­
rolem VII. r. 1722. Pragmatyczna sankeya Karola VI. postanowiła, 
że na przypadek wygaśnięcia jego potomków po mieczu i po kądzie- 
li, przechodzi sukcesya na descendentów z jego dwóch siostrzenic, 
księżnych elektorek Bawaryi i Saxonii.

9 )  Marya Leopoldyna, córka Arcyksięcia Ferdynanda Este, po­
szła za Karola Teodora księcia-elektora Pfalz-Bayern-SulzLach w r. 
1795.

10) Augusta, córka Leopolda II., zaślubiona z księciem Luit- 
poldem, synem Ludwika króla Bawaryi r. 1844,
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między Anglią i Persyą. i donosi z nad granicy perskiej d. 25. z. m., 
Ze ambasador angielski u dworu perskiego dla ważnych nieporozu­
mień zażądał satysfakcyi od rządu. Szach skłaniał się z początku 
zadość uczynić temu żądaniu, ale potem namyślił się inaczej, po- 
czem nastąpiło zerwanie. Ambasador turecki Achmet Weffik Effendi 
opuścił także Persyę dla aliansu tego kraju z Rosyą i wyjechał do 
Bagdadu.

Angielskie wiadomości z Persyi nadeszłe dziś z Trebizondy 
angielskim okrętem „Phoebe" donoszą także, że Szach zawarł z Ro­
syą przymierze przeciw Porcie i wkrótce Persowie wyruszą ku gra­
nicy tureckiej.

Pod Synopą poległo jak słychać 3000 Turków. Angielsko-fran- 
cuskie paropływy przywiozły 202 ciężko i lekko rannych do Kon­
stantynopola.

Gazeta Tryestyńska donosi: Katastrofa w Synopie zrobiła na 
ludność w Konstantynopolu bardzo głębokie wrażenie; jednak chce 
wysoka rada prowadzić wojnę do ostateczności. Ambasador francu­
ski nagli do zawarcia rozejmu, ale nieuzyskał jeszcze w tym wzglę­
dzie żadnego przyrzeczenia. Zdaje się, że teraz, kiedy flota angiel- 
sko-francuska niechce wypłynąć na czarne morze, dyplomacja zno • 
\vu użyje swego wpływu, ażeby Porte skłonie do kroków pojedna­
w czych; ale smutną jest rzeczą, że w wysokiej radzie usposobienie 
wojenne tak wielką wzięło p rzew agi że mała liczba tych, coby się 
skłaniali do zgody, nieśmie podnieść głosu w obawie, ażeby ieli nie 
miano za zdrajców ojczyzny, W  Konstantynopolu panuje spokój, dro­
żyzna niesłychana, cena chleba jest trzy razy większa niż przedtem. 
W  dzień, kiedy się rozeszła wiadomość o klęsce pod Synopą, prze­
ciągało kilkudziesięciu Greków ulicami dzielnicy Franków, wołając 
głośno: „Niech żyje Cesarz Mikołaj!“

Z Gazety Tryesteńskiej podajemy następującą korespondencje 
z dnia 12. grudnia z Konstantynopola:

Dwa paropływy angielsko-francuskiej floty „Mogador" i „R e- 
tributionu przybyły dnia 1). b. m. z Synopy. Te wiadomości wywo­
łały wielkie przerażenie u Porty i między ludnością muzułmańską. 
Z  całej eskadry w owym porcie, z wyjątkiem paropływu „T aif", 
który uszedł i uszkodzony tutaj przybył, zostały tylko gruzy i po­
pioły Cała eskadra spłonęła i przez explozyę prochowni wyleciała 
w powietrze. Z pięciu tysięcy załogi okrętowej pozostało zaledwie 
1500 żywych. Dnia 30. około południa stanęła rosyjska flota u wnij- 
ścia portu na kotwicy, a rosyjski okręt admiralski dał sygnały e- 
skadrze tureckiej. Zdaje się, że sygnalizowano wysłanie parlamen­
tarza, albowiem równocześnie spuszczono barkę z okrętu admiral­
skiego. Ale nim jeszcze ta burka wypłynęła, rozpoczęli Turcy 
kanonadę. Na to odpowiedzieli i Rosyauie straszliwym ogniem. Ka­
nonada t r w a ła  t r z y  g o d z in y ,  p r z y c z e m  m iasto  Synope ohsj'pane było
kulami. Turcy chcieli swój błąd naprawić, poprzecinali łańcuchy 
kotwic i cofnęli okręta ku lądowi. Wtedy dopiero mogły haterye 
wybrzeżne dawać ognia, ale flota rosyjska rzucała bomby dla przy­
tłumienia ich ognia. Bombardowanie zapaliło okręta, a i dzielnica 
turecka palić się zaczęła. To była najstraszniejsza chwila. Pożar i 
explozye miotające daleko, gruzy i trupy przedstawiały najokropniej­
szy widok. Tern straszniejsza była ta scena, gdy noc zapadła.

Do Austryi poszło za mąż dotychczas jedenaście bawarskich 
księżniczek, mianowicie :

1 ) Elżbieta, córka Stefana księcia Bawaryi, zaślubiona Ottono­
wi Wesołemu w r. 1334; z tego małżeństwa było dwóch synów, 
ale pomarli w młodym wieku.

2 ) Joanna, córka Albrechta I. księcia Bawaryi, zaślubiona z 
Albrechtem IV. księciem Austryi, 1396. Jej syn był później Cesa­
rzem Albrechtem II., pod którego panowaniem przeszły Czechy po 
raz drugi, a W ęgry po raz pierwszy w państwo Austryi.

3 )  Elżbieta, córka Cesarza Ruperta, zaślubiona z księciem Fry­
derykiem (mit der łeeren Tasche) 1406. Kronika mówi o niej: 
„piękna, blada dama" wytrwała statecznie, gdy Fryderyka Cesarz 
Zygmunt wywołał z kraju. Na synu je j Zygmuncie zgasła tyrolska 
linia domu Austryi.

4 ) Marya, córka Albrechta V., małżonka Karola Arcyksięcia 
Styryi; zaślubienie odbyło się 1570. Ojciec Karola Ferdynand I. po­
dzielił austryackie d z i e d z i c z n e  kraje pomiędzy trzech synów, tak 
dostała się Styrya Arcyksięciu Karolowi. Jego małżonka Marya ró­
wnie światła jak pobożna, równie roztropna jak stateczna jest matką 
rodu wszystkich następnych Habsburgów, a dzieje życia tej nadzwy­
czajnej księżny opisał Hurter w hisforyi Ferdynanda II.

5 )  Marya Anna, córka Wilhelma księcia Bawaryi, małżonka' 
Cesarza Ferdynanda II., zaślubiona 1600 r. Cesarz był synem wy­
mienionego pod nr. 4. Arcyksięcia Karola i Maryi Bawarskiej.

6 )  Eleonora, Magdalena Teresa, córka Wilhelma księcia Pfalz- 
Neuburg, trzecia małżonka Cesarza Leopolda I., zaślubiona 1676 r. 
Nadzwyczaj pobożną, wzór pokory chrześciauskiej, i skazała na stos 
rozprawę, którą spowiednik o jej cnotach napisał. Sama zaś napi­
sała i wydała książkę do nabożeństwa. Przytem w naukach biegła

Dopiero nazajutrz można było widzieć całą klęskę. Dzielnica 
turecka zgorzała zupełnie, także w drugiej, dzielnicy miasta Synopy 
były domy podziurawione kulami.

Turecki kontr-admirał, Iłussein Rcmsi Basza utonął, chcąc się 
pływaniem ratować na ląd. Trupa jego wyciągnięto z morza. Ko­
mendant eskadry, Osman Basza, dostał sie wraz z 200 oficerami i 
żołnierzami w niewolę rosyjską. Gubernator Synopy, tudzież miej­
scowe władze tureckie, umknęli zaraz przy rozpoczęciu bitwy mor­
skiej w góry. Żołnierze załogi i co się mogło ratować z okręlów, 
rozpierzchło sie także. Tak pozostało miasto aż do dnia 3go wie­
czór bez wszelkich władz « dopiero gdy się dnia.2go rosyjska flota 
oddaliła, ośmielili się urzędnicy p ow rócić, ale dopiero dnia 3go 
wieczór.

Jedyny urzędnik, który miał odwagę śród gradu kul i powsze­
chnej trwogi pozostać na śwojem miejscu , był ccsarsko-austryacki 
ajent konzulnrny p. J. Pirjanz. Do niego też napisał wice-admirał 
Nachimow list, jako do „jedynego urzędnika" —  jak sie wyraził — 
którego bandera była widoczna. W  tym liście ma być wyrażone u- 
bolewanie nad nieszczęściem miasta, które przypisać należy explo- 
zyom okręlów popodpalanych przez samych Turków , z dodatkiem, 
że opuszcza znowu port, gdyż wcale niema zamiaru szkodzić mie­
szkańcom lub zająć port. Ścigał tylko turecką flolę, która do Czer- 
kiesyi wiozła amunicję i poddanych rosyjskich podburzała do buntu 
i powracającą od wybrzeża czcrkfcskiego uczynił nieszkodliwą.

Okręta floty angielskiej niezastały już floly rosyjskiej pod Sy­
nopą. Naoczni świadkowie opowiadali , że la flota stosunkowo mało 
ucierpiała. Anglicy i Francuzi dawali rannym wszelką pomoc. Dwa 
inne paropływy angielskie „F ury" i „Iłeron", o których sądzono, że 
także odpłynęły do Synopy, zostały pod Warną , gdyż się rozeszła 
pogłoska, że Rosyauie chcą bombardować to miasto.

Z Per a donoszą gazecie tryeslyńskiej pod dniem 11. grudnia: 
Angielski okręt kupiecki, który właśnie był w porcie Synopy, do­
stał kilka kul rosyjskich, które mu zabiły dwóch majtków; potem 
padły nań szczęty palącej się fregaty tureckiej , tak że i ten okręt 
się zajął i został zniszczony Kapitan i pozostali marynarze wyra­
towali się na ląd, gdzie przez cały dzień zostali bez pożywienia i 
schronienia zrabowani i znieważeni przez Turków  , aż ich naza­
jutrz c. k. ajent konzularny p. Pirjanz wybawił z tego okropnego 
położenia. . (Abbd. !P. Z .)

Bloiiienienia rc ostatniej poczty.
Gazeta Zagrabska z dnia 24. grudnia p isze:
Właśnie otrzymaliśmy od naszego korespondenta z nad-granicy 

monteiiegryńskicj wiadomość, że w radzie, która trwała przez noc 
całą, uchwalono śledztwo przeciw zbiegłym , uznano Piotra Pefrovi- 
c z a , Martynowicza i Kukę winnymi zbrodni stanu i zamachu na o - 
sobę księcia i skazano ich na wygnanie z kraju i banicyę.

Majątek wygnanych będzie skonfiskowany na rzecz skarbu pań­
stwa; krewni ich mogą do dnia 12. stycznia 1854 powrócić do oj­
czyzny, a po bezskutecznym upływie tego terminu będzie ich mają­
tek także skonfiskowany ; każdy , ktokolwiekby zbiegom dawał po­
moc, radę lub schronienie, będzie rozstrzelany.

czynny udział brała w polityce i układała wypisy z rządowych do­
kumentów francuskich, gdy sądziła, że wiadomość ich byłaby Cesa­
rzowi potrzebną. Przeżyła Cesarza i swego pierwszego syna Cesa­
rza Józefa I. Po którego zaweżesnej śmierci objęła i sprawowała 
rządy śród arcyzawiłych spraw państwa aż do przybycia z Hiszpa­
nii swego drugiego syna Karola VI. Dla niej pozostała sława z u- 
śmierzenia buntu Rakoczego przez zawarcie pokoju w Szatmar. Ob­
szerniej pisze o tern Mailath w historyi austryackiego cesarstwa.

7 ) Marya Józefa, córka Cesarza Karola VII., zaślubiona z Ce­
sarzem Józefem II. r. 1765.

8 ) Marya Karolina Augusta, córka Maxymiliana 1,, króla Ba­
waryi, zaślubiona z F r a n c is z k ie m  I. Cesarzem Austryi, r. 1816.

9 ) Zofia, córka Maxymiliana I., króla Bawaryi, zaślubiona A r- 
cyksięciu Franciszkowi Karolowi 1824.

10) Adelgunda, córka Ludwika króla Bawaryi, zaślubiona Ar- 
cyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi, księciu Modeny, 1842.

11) Hildegarda, córka Ludwika króla Bawaryi, zaślubiona z 
Arcyksięciem Albrechtem, 1844.

Przyszły związek Cesarza Franciszka Józefa z księżniczką 
Elżbietą będzie dwudziestym drugim związkiem małżeńskim miedzy 
demami Austryi i Wittelsbach.

Tylko dla dokładności nadmieniamy jeszcze, że także i między 
hiszpańskimi Habsburgami a rejencyjnym domem bawarskim zaszedł 
związek małżeński. Marya Anna, córka Wilhelma księcia Pfalz-Neu- 
burg, była zaślubiona z Karolem II., królem Hiszpanii, w roku 1690. 
Była siostrą wspomnionej pod nr. 6 księżny Eleonory, małżonki-Leo- 
polda I. Małżeństwo to było bezdzietne.
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W yrok ten potwierdzony przez księcia odczytano ludowi. 
Wygnani bawią teraz w Cattaro, dokąd przybył także p. FML. 

baron Mamula.

Wiadomości handlowe.
(C en y  targow e  w  ob w od z ie  lw ow sk im .)

L w ó w ,  22. grudnia. W edług doniesień handlowych sprze­
dawano w pierwszej połowie bieżącego miesiąca na targach w Gród­
ku, Jaryczowie i Szczercu w przecięciu korzec pszenicy po 8r.12k. 
— 7r.6k.— 7r.36k.; żyta 6r.54k.— 5r.51k.— 5r.36k ,; jęczmienia 5r.— 
4r.27k.— 4 r2 4 k .; owsa 3r. 6kr— 2r. 32k.— 2r. 3 6k .; hreczki 0 — 4r. 
30k.— 4r.42k .; kukurudzy w Szczercu 6r. Cetnar siana po 37k.— 
45k.— 53k. Za sąg drzewa twardego płacono 8r.30k.— 5r. 48k.— 
9r.l2k ., miękkiego 6r.24k.— 5 r.l0k .— 7r.12k. Funt mięsa wołowe­
go kosztował 2*/5k.'— 4k.— 4 3%k. i garniec okowity 2r.— lr .—  lr.36k. 
mon. konw. Kartofli, wełny i nasienia koniczu niebyło w handlu.

(T a r g  O tom uniecki na w o ły .)

O łom uniec » 21. grudnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 
310 sztuk wołów, a mianowicie: Samuel Kórbel z Osieka fO sztuk, 
Ignacy Bonczek z Ceniawy 22 , Jan Spurny z Meseritsch 23 , Aron 
Zwickier z Limanowa 24, Arou Forster z Dobry 22 , a w mniej­
szych partyach 169.

Gatunek bydła był po większej części średni, a nawet z ły , 
przeto mimo znacznej konkurencyi kupujących pozostało przeszło 100 
sztuk wołów niesprzedanych.

W  drodze sprzedano tylko 11 sztuk wołów w Lipniku.
Na targu Wiódeńskini było w tym tygodniu 2086 sztuk wo- 

łów , a za cetnar płacono 49— 55r. w. w.
Na przyszły tydzień spodziewają się tylko 200 sztuk wołów 

z Galicyi.
(H andel zbożem .)

G d a ń s k , 15. grudnia. Lubo angielskie i francuzkie poczty 
do nas nie nadeszły, wiemy jednak z telegraficznej depeszy, że osta­
tnio-poniedziałkowy targ bardzo był ożywiony i znaczne tranzakeye 
zbożow e po najwyższych cenach zostały zawarte.

W e Francyi wszystkie targi podniosły się, a tak pszenica jak 
i mąka po cenach wysokich i w tym roku jeszcze nieznanych , ła­
twy znajdowały odbyt.

W  Holandyi i Hamburgu interesa były łatwiejsze i ceny wyższe.
Na gdańskie) giełdzie żadnych nicmieliśmy interesów, a lądo­

we dowozy tak były szczupłe i tak co do gatunku rozmaite, że śre­
dniej targowej ceny oznaczyć niepodobna.

Zyto jednak stanowczo chętniejszych znajdowało kupców.
Po trzech dniach odwilży , znowu mrozy uderzyły i na silną 

zabiera się zimę.
Kursa zamian. Londyn 198, Amsterdam 1011/^, Hamburg 45VSł 

Warszawa 97. Makowski, Kcndzior & Comp.
(K oresp . handl.)

Kurs lwowski.

Dnia 28. grudnia.

Dukat h o le n d e r s k i .....................................
Dukat c e s a r s k i ..............................
P ółim p erya ł z l. r o s y j s k i ........................
llu b e l srebrn y  r o s y j s k i ........................
T a lar  p r u s k i ..........................................  .
P olsk i kurant i p ię cioz ło tów k a  . .
G alicy jsk ie  listy zastaw ne za 100 zlr.

m. k.
i> »
u  11 

11 11 

11 11 

11 11 

11 11

gotów ką | tow arem
zlr . ) kr. | z łr . 1 kr.

5 20 5 24
5 24 5 289 24 9 27
t 49 1 50
1 41 1 43
1

89
2 0 %
54

1
90

2 1 %
10

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 28 . grudnia 1853.
K upiono p rócz  kuponów  100 p o ......................................................m. k.
P rzcdan o „
Daw ano ,,
Żądano „

100 po 
za 100 .
za 100 .

n
li
n I

z lr . kr.

(K u rs  w ek slow y  w iedeński z  28  g ru d n ia .)
Am sterdam  1. 2. m. 9 7 % .  A u gsbu rg  1 1 6 %  3. m. Genua —  1. 2. ni. F rank­

furt l t ó 3/«  V- 2. m. Ham burg 86 1.2 . m. L iw urna 1 1 3 %  p. 2. m. Londyn 1 1 .1 6 %
l. 3 . m. M edyolan 113 7/ a. M arsylia 1. 1 3 5 %  P aryż 1 3 5 %  1. B uk a reszt — ■. K on ­
stantynopol — . A g io  duk. ces . 2 0 % . P ożyczk a  z  r. 1851 5 %  lit. A . — . 
lit. B . — . Lom b. — . P oży czk a  z  roku 1852 — . O blig . indem n. — .
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P rzyjech a li tlo L w ow a .
i Dnia 28. grudnia.

Hr. S tadn ick i L e o n , z Nadyb. —  P . B aygar Jan , e. k. rad ca  fin a os .,
z e  S tanisław ow a.

W y jec h a li ze  L w ow a.
Dnia 28. grudnia.

I lr . 0 ’D on ell H enryk, do B e lzca . —  B aron  M uller, c . k. rotm istrz, do M o­
śc isk . —  P. T arn aw ieck i Jan, c. k. kapitan, do Przem yśla.

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczne w e L w ow ie.
Dnia 28. grudnia.

Pora
B arom etr 
w m ierze 

w ićd. sp ro ­
w adzony do 
0 S Retouin.

S topień
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w edług
R eaum .

.

Średni 
stan tem ­
pera tu ry  

do g. 6 z r.

Kierunek i siła 
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T  E  A  T  IŁ .
D ziś: opera niein.: ...IIarie von llo h a n .“

P ierw sza  składka z  wykupna kart u w aln ia jących  od pow in szow ań  N ow ego 
R oku  1854 :

Z ło ż y l i :  J W . H ttp flin gen -B ergen d orf, c .  k. rad zca  gubern . i  p row . b u r ­
m istrz 5r. ra. k. P a n o w ie : F loryan  H. S in ger cz łon ek  rady gm iny m iasta 5r., 
P a w e L K a rg e  l r . ,  W . Hausmann, c . k. p ro fe sor  l r . ,  J ó z e f  K rasny 3 0 k ., J ęd rze j 
V aych in ger 1 2 k ., E dw ard  L in zb a u er  3 0 k ., Pani R oza lia  B . 1 2 k ., P P . W ilh e lm  
D iihnl 3 0 k ., Chem icki 3 0 k ., A lsc lie r  1 2 k ., F ryderyk  GBsche 1 2 k ., E . P en lh er 
30k., Pani Anna S trzem b osz  2 r . , P P . E lia sz  G arapich 2 r . , J ęd rze j B a d er  l r . , 
L .  W . 2 0 k . , B . S . 8 k ., K m icik iew icz  3 0 k ,, Caliga 3 0 k ., Jan Schm idt l r . , W . 
M ahrle l r . , F r. B ies ia d eck i 4 0 k ., F r. L o rs ch  2 0 k . . Jan E ik l l r . , M arcin  W a -  
ła sz k ie w icz  20 k ., H cnze 3 0 k ., B aczy ń sk i 3 0 k ., N . N. 30k., N. N. 32kr. —  lta - 
zera 29 r. 20k. m. k.

D la u sun ięcia  w sze lk ich  n iep rzy zw oitośc i i  n ieporządku  w  nadw ornym  
tea trze  op ery  w  W ied n iu , w ydano następu jące  p r z e p is y :

1 ) N a w stęp ie  do teatru ma każdy od słon ić  g ło w ę  i  p ozostać tak aż do 
u k oń czen ia  sztuki.

2 )  W s z e lk ie  n iep rzy zw oite  i  g w a r liw e  oznaki upodobania lub n ieukon- 
tentow ania są zakazane.

3 )  P ow tarzan ia  p o jed y ń czy ch  num erów  przedstaw ien ia  opery  lub baletu 
tud zież  sztuki ork iestry  n iew olno żąda ć w y ją w szy  ostatniego w ie czora  sezonu op ery .

4 )  S tale lub tylko na cza s sezonu  op ery  angażow ani artyści i artystk i, 
k om p ozy torow ie , m istrze baletu i m alarze , m ogą b y ć  w yw oływ an i i  w ystępyw ać 
tylko w  entre ’ aktach i p o  przedstaw ieniu , a i  w ten cza s nie c z ę ś c ie j ja k  trzy  razy.

O rganom  b ezp ie czeń stw a  p o lecon o  czu w a ć su row o nad ścisłem  p r z e s t r z e ­
ganiem  tych  postanow ień .

—  Gazeta T yfliska  „K au k a z“  d o n o s i, ż e  dnia 26 . p aździern ika  daw ał w  
S taw ropolu  k on cert p . A p ollin ary  K ą t s k i ,  i  ja k  zw yk le  z w ielk im  zapałem  by ł 
przy jm ow an y. D och ód  w y n os ił 600  r s . , co  je s t  znaczną sumą dla n iew ielk iego 
m iasta gu b ern ia ln eg o , k tóre lic z y  m ieszk a ń ców  ok oło  14 tys ięcy  p łc i  obojga . —  
S zcz e g ó ln ie  podobały  s ię  p u b liczn ośc i fa n tazye : „S ło w ik “  i  „K ask a da“ . —  D nia 
8. listopada odbyło s ię  w  T y flis ie  od k rycie  i p ośw ięcen ie  now o -  m urow anego 
m ostu na r z e c e  K ura. B u d ow ie  p rz e w o d n ic z y li: Kapitan in żyn ierów  B I  i k s ,  
■atabs-kapitan P e n c z y ń s k i  i  p od p oru czn ik  S z o r o c h o w .

—  D nia 15. gru d n ia  otw arto znow u w  D ublinie w ystaw ę przem ysłow ą W 
form ie prom enady i p ięknego z im ow ego ogrodu . W id ow isk o  było niem niej w sp a ­
niałe a p ew nie  ba rd zie j z a ch w y ca ją ce .a n iż e li p rzy  inauguracyi (ego  gm achu na 
c e l  p ierw otny . B an dy m uzyczne sześc iu  p u łków  piechoty  gra ły  razem , co  spra ­
w iło  n adzw yczajny  efekt. Cały d w ór  w ic e -k r ó ia  otoczon y  gronem  najznakom it­
szy ch  obyw ateli m iasta, z a sz cz y cił bytnością  sw oją  u roczystość  i zabaw ił od  
d ru g ie j godziny  do czw a rte j. W ie cz o re m  b y ł ca ły  gm ach p rzep yszn ie  ośw iecon y  
gazem . D och ód  u kasy b y ł bardzo znaczny, sprzedano do siedm iu tysięcy  b ile tów .

—  Zupełną n ieszk od liw ość usypiania eterem  tak dla organizm u lu d zk iego 
w  og ó le  ja k oteż  dla organów  oddechu w  sz cz e g ó ln o śc i udow odnią na jlep ie j fa 
ok o liczn ość, że  w  n a jn ow szych  cza sach  za czę li na jsław n iejsi naw et lek arze  tak 
w  cyw iln ych  jak  w  w ojsk ow y ch  szp ita lach  u żyw ać eteru  ja k o  n a jsk u teczn ie j­
szego  środka lekarsk iego p rzy  w szystk ich  cierp ien ia ch  p łu c o w y ch , za p a len ia ch , 
s łab ośc iach  n erw ow y ch  a naw et p rzy  obłąkaniu z  p ijaństw a.

—  Pan P on so les , w ła ś c ic ie l inenażeryi w  T o lou se , w  p ołudn iow ej Fran­
cyi, om al ż e  s ię  n iesta ł ofiarą za c iek łe j d z ik ośc i tygrysa sw eg o . G dy m ianow i­
c ie  p ew n ego dnia w sz e d ł do klatki, r z u c ił  się  nań tygrys, stanął mu przednieini 
łapam i na g łow ę  i  tak m ocno g o  w  nos u k ą s ił, ż e  tylko cok olw iek  je s z c z e  trzy ­
m ał się  w ie rzch n ie j w argi. N ieustraszony P on soles w sa d z ił rękę w  p a szczę  ty­
grysa , a pow tórn ie  ukąszony w oła  na słu żbę, która p rz y b ieg łszy  osw ob od z iła  go  
od n ieochybnej śm ierci T y gry s  w id zą c  uch odzącą  ofiarę ud erzy ł ją  raz je s z c z e  
gw ałtow nie  łapą. W  tak okropnym  stanie w z ię li lek arze  pana P on so les  w  k u - 
raeyę i  po 2 0  dniach zupełnie się  w ygoił. Z  n adzw ycza jną  odw agą i  c ie rp li­
w ośc ią  p rzeb y ł p . P on so les  op eracyę lekarzy.

—  Z  Sztrasbu rga donoszą jednem u z dzien n ików  fran kfurtsk ich  p od  dniem 
14. grudnia o nowym , niesłychanym  i p raw ie  rzę ch y  m ożna ba jeczn ym  w ynalazku 
p ro fesora  m atematyki P lan avergu e , w  Kolm ar. Jest-to  lokom otyw a w od n a , r o ­
dzaj m aszyny b ieżą ce j po w od z ie  n iep rzerzy n a ją c  j e j  w ca le . S k łada s ię  z  4 
w a lców  zastępu jących  koła, z dużego pudła w ew n ętrzn e j m aszyneryi do p o ru ­
szania i  innych potrzebnych  p rzy rząd zeń . L okom otyw a ta n ie id zie  pod w o d ę , 
le c z  p łyn ie po n ie j i  poru sza  s ię  z  nadzw yczajną s z y b k o ś c ią , 3 0  do 40  m il p o ­
cztow y ch  na jed n ą  g odzin ę . A n i p łytk ość ani g łębok ość  w ody, ja k  d od a ją , n ie - 
stanow i żadnej r ó żn icy  p rzy  tem, i tak z w odą ja k  pod w od ę  p łynie się  z jed n a ­
kow ą szybkością . —  Z  tem w szyslk iem  trudno w ie rzy ć .
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